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nia również autor ciekawej postaci podkanclerzego i ,jksię-dzaчраtrrioty” Franciszka 
Krasińskiego, który umiał mieć własne zdanie i  zachować zasadniczą uczciwość 
(przy wielkiej tolerancyjności). Zamiast „Mentowato” winno być „Mentovato” (s. 
87). ProspeT Provana nie był Polakiem, lecz Włochem osiadłym w Polsce (s. 153), 
zamiast „Urlich” ma być „Ulrich” <s. 154), Kasper Kłodziński n ie był chyba starostą 
„oleśnickim”, ale błońskim (za A. Bonieckim, s. 201).

Najpoważniejszym brakiem książki jest chyba niejasne i pruderyjne potrak
towanie choroby wenerycznej Zygmunta Augusta (s. 28 n., 196, 19®, 203), który 
zmarł wprawdzie na gruźlicą, ale całe dziesięciolecia dręczyły go dolegliwości 
weneryczne, które nazywano też chyba euieministycznie podagrą. Coś tu skre
śliła redakcja, bo na s. 198 wspomina Cynarski, że jiuż dawniej tłumaczył, iż 
Barbara Radziwiłłówna nie zaraziła króla, lecz się w tekście nie doszukałem. 
W każdym razie ostatni z Jagiellonów był bezpłodny najprawdopodobniej z po
wodu choroby wenerycznej (jakiej?). Moim zdaniem syfilis poczynając od Jana 
Olbrachta i kardynała Fryderyka Jagiellończyka * zniszczył dynastię Jagiellonów, 
Wazów i Sobieskich5; niezdrowie Zygmunta Augusta wymagałoby więc specjalnej 
i wnikliwej monografii. Gdyby nie wymarły trzy nasze dynastie, nie byłoby może 
rozbiorów Polski.

Z drobiazgów „Nibschitz” (s. 34) powinien być nazywany za PSB Nipszycem, 
nie był on czystej krwi Niemcem. Starosta żmudzki „Maciej Janowicz” (s. 40) to 
znów raczej Maciej Wojciechowicz Janowicz Kłodzko*. Oddawanie przez autora 
tekstów staropolskich jest nieraz niekonsekwentne: mieszanina transkrypcji z trans
literacją (s. 115, 116, 174).

Mimo wszystkich krytycznych uwag książka S. Cynarskiego stanowi dzieło 
dużej wagi. Jest to bardzo cenne podsumowanie faktów, jakie w  końcu XX stu
lecia znamy o ostatnim z Jagiellonów (z wyjątkiem może jego stanu fizycznego).
Brak też w  książce jakiegokolwiek wodolejstwa, a nawet niektóre myśli zostały
wyrażone w  sposób zbyt skondensowany.

Wacław Urban

Jacqueline B o u c h e r ,  La cour de Henri III, Editions Ouest-Fran- 
ce, Rennes 1986, s. 218.

Książka Jacqueline B o u c h e r  interesuje nie tylko dlatego,, że w roku 1989 
mija czterysta lat od śmierci króla Francji i Polski, co przypomina ciekawy epi
zod -panowania Walezjusza w naszym kraju. Dwór pozwala obserwować różne 
dziedziny życia politycznego, ustrojowego, społecznego i religijnego oraz kultural
nego ówczesnej Francji. Autorka podkreśla, iż król był centralną postacią dworu 
i punktem odniesienia dla wszystkich układów funkcjonowania państwa. Postać 
Henryka Walezego, mimo licznej na jego temat literatury publicystycznej \  z na
szego pierwszego bezkrólewia, nie jest czytelnikowi polskiemu zbyt dobrze znana. 
Najczęściej podkreśla się jego odmienność w sposobie bycia, kultury czy ubioru.

4 Opis choroby tego ostatniego przekazał pierwszy nasz wenerolog Maciej 
Miechowita (an. 1523).

• Syfilis do stadła Sobieskich wniósł Jan „Sobiepan” Zamoyski, pierwszy mąż 
królowej Marysieńki.

• J. W o l f f ,  Senatorowie i dygnitarze Wielkiego K sięstw a Litewskiego 1386 
—1795, Kraków 1686, s. 92, 338.

1 Pisma polityczne z czasów pierwszego bezkrólewia, wyd. J. C z u b e k ,  Kra
ków 1906.
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K ró tk ie  pan o w an ie  W alezego w  Polsce i jego p o ta jem n a  ucieczka  sp rzy ja ły  po
w s ta n iu  nega tyw nego  s te re o ty p u . In te re su ją c a  b io g ra fia  H en ry k  W alezego p ióra  
Sltanisław a G r z y b o w s k  ie g o, p ra c a  M acieja  S e r w a ń s  k i e g o  o po lsk im  
ep izodzie W alezego, ese j Jan u sza  T a z b i r a  w „Poczcie k ró lów  i k siążą t po l
sk ich ”, czy w cześn iejsza p ra c a  W incentego  Z a k r z e w s k i e g o *  — są to  cenne, 
a le  i n ie liczne  p ra c e  p rzy b liża jące  tą postać w spó łczesnem u czy te ln ikow i.

H en ry k  III w  ksipżce Jacq u e lin e  B oucher jaw i się jako  w ładca; o rzadkilch 
w łaśc iw ościach  ducha, w szech stro n n ie  u ta len to w an y , m a jący  og rom ne m ożliw ości 
in te lek tu a ln e , a także  (wibrew schem atom  po lsk ie j h is to rio g ra fii k re u ją c e j tę  po
stać  n a  czołow ego p rzed s taw ic ie la  k o n tr re fo rm a c ji)  w ładca  racze j to le ran cy jn y . 
O soba k ró la  p rzed s taw ian a  je s t z p ew ną  dozą m elancho lii — był to  w szak  o s ta tn i 
p an u jąc y  z ro d u  W alezjuszy . O siągn ięc ia  po lityczne  i zab ieg i zm ierza jące  do 
osłab ien ia  ro li s ta ry ch  rodów  szlacheck ich  a w zm ocn ien ia  w ładzy  k ró la  n ie  m ogły 
w ięc stać  się schedą dla jego po tom stw a. P ostać  k ró la , m im o p rzy zn an ia  m u 
należnego , g łów nego m ie jsca  w  s tru k tu rz e  dw oru , n ie  p rze s łan ia  ob razu  całości. 
Poza osobą H e n ry k a  b ad a n ia  a u to rk i poszły w k ie ru n k u  o k re ś len ia  w ew n ętrzn y ch  
u k ładów  is tn ie jący ch  na  dw orze; jego w pływ u  na  w ładzę , w p ływ u  w ładży  p a ń 
s tw ow ej n a  fun k c jo n o w an ie  d w o ru . K o le jne  rozdziały  z aw ie ra ją  ro zw ażan ia  n a  te 
m a t życia  w ew nętrznego  dw oru . Je d e n  z n ich  zastan aw ia  się czy op łaca ło  s ię  p rz e 
byw ać n a  dw orze. A u to rk a  p o ró w n u je  dw ór do w ie lk iego  ta rg o w isk a , na  k tó rym  
w szystko  m ożna kup ić  i p raw ie  w szystko  sprzedać . K o n k lu d u je , że d roga  aw an su  
po p rzez  dw ór by ła  częsta  i o p łaca ln a , i to n ie  jed y n ie  d la  sy n ó w  s ta ry c h  rodów  
sz lacheck ich , a le  także  dla po tom ków  sz lach ty  św ieżo n o b ilito w an e j, bądź  w ręcz 
plebejuSzy. A u to rk a  zauw aża ogrom ny  w pływ  k u ltu ry  w łosk ie j na  dw ór H en ry 
ka II I ; pośw ięca też  cały  rozdział an a liz ie  je j oddzia ływ ań , pozy tyw nych  i n e 
g a tyw nych . P rzechodzi s tąd  do rozw ażań  na te m a t życia in te lek tu a ln eg o  dw om . 
J e s t to  chyba n a jc iek aw sza  część p racy  B oucher. A u to rka  w n ik liw ie  w idzi n ie  ty l
ko bogactw o p rzem ian  in te lek tu a ln y ch ; dostrzega  rów n ież  szereg  w ew n ętrzn y ch  
sprzeczności i z różn icow ań. C eną w y rafinow anego  życia in te lek tu a ln eg o  dw o ru  by
ło z jed n e j s tro n y  tw orzen ie  się b a rie ry  m iędzy życiem  um ysłow ym  tego  środow i
ska  a życiem  in te le k tu a ln y m  resz ty  spo łeczeństw a; z d ru g ie j s tro n y  d w ór by ł m ie j
scem  o tw a rty m  d la  k a rie ry  licznych  ludz i p ió ra : lite ra tó w , h is to ry k ó w , pub licystów , 
filozofów . O w a o tw arto ść  by ła , zdan iem  au to rk i, dziełem  i zasługą  p o lity k i k ró lew 
sk ie j, k tó ra  zn a jd o w ała  m ie jsce  w  życiu  in te le k tu a ln y m  d w o ru  rów nież  d la  ludzi 
nie będących  p raw dopodobn ie  szczerym i ch rześc ijan am i (m am  tu  na  m yśli m.Łn. 
Ja n a  B odina).

Złożoność życia religijnego· F ra n c j i X V I stu lec ia , w o jny  re lig ijn e , g łębok ie  za
ko rzen ien ie  p o lity k i w  k w estiach  w yznan iow ych , z n a jd u je  też odzw ierc ied len ie  na 
dw orze. H en ry k  III, sp o tw arzan y  i k ry ty k o w an y  w  h is to rio g ra fii fran cu sk ie j, 
w  g ru n c ie  rzeczy sw oim  d z ia łan iem  w  sp raw ach  w ia ry  p rzygo tow ał g ru n t pod po
g łęb ien ie  się, uzew n ę trzn ien ie  się życia re lig ijnego  w e F ran c ji. W k o n sek w en cji 
jego d z ia łan ia  m ili ta rn e  w  w o jn ach  re lig ijn y ch  są m n ie j is to tn e  z p e rsp ek ty w y  
h is to ry czn e j n iż  — zdan iem  a u to rk i — pog łęb ien ie  się w ia ry , je j uduchow ien ie  
i pew nego  ro d za ju  in te lek tu a liz ac ja , jak ie  dokonały  się dz ięk i pan u jącem u .

W k o n k lu z ji B oucher u k azu je  pozy tyw ne oddz ia ływ an ie  d w o ru  w  życiu  poli
ty czn y m  i re lig ijn y m  epoki. S tw ie rd za  też, że o dk ryc ie  to  d la  n ie j sam ej by ło  za
skoczeniem .

* W . Z a k r z e w s k i ,  Po  ucieczce Henryka. Dzieje bezkrólewia 1574—1575 
K rak ó w  1878; M. S e r w a ń s k i ,  H enryk III W alezy w  Polsce, K rak ó w  1976 
J . T azb ir, Henryk W alezy, [w :] Poczet królów i książąt polskich, W arszaw a 1978
S. G r z y b o w s k i ,  Henryk W alezy, W rocław  1985.
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K siążka  jes t cenna n ie  ty lko  ze w zględu  na  treśc i; in te re su jący  w y d a je  się też 
je j uk ład  w ew nętrzny . P ie rw szy  rozdzia ł dotyczący k ró la  i d ru g i p rezen tu jący  
s tru k tu rę  dw oru , p rzy b liża ją  czy te ln ikow i u k ład y  w ew nętrzne  i zew nętrzne , jak ie  
daw ały  g ru n t d la  p rze jaw ów  jego działalności, a także  łączyły to  środow isko  ze 
św ia tem  zew nętrznym . K ole jne  rozdzia ły  do tyczą różnych  dziedzin  działalności 
dw oru : życia um ysłow ego, relig ijnego , k u ltu ra ln eg o , a tak że  d w o ru  jak o  m iejsca 
ze tk n ięc ia  się p rzedstaw ic ie li różnych  środow isk  społecznych  i po litycznych . D w ór 
p rzed staw io n y  je s t także  jako  m iejsce  k a rie ry , pozyskan ia  dobrego  s tanow iska , a le 
tak że  sp rzed an ia  m ożliw ości w łasnego  ta len tu . N asuw a to  re f le k s je  co do kon iecz
ności k o n fro n tac ji sy tu ac ji na  dw orze  fran cu sk im  z innym i d w o ram i eu ro p e jsk im i 
w ty m  okresie. B rak  tak iego  p o ró w n an ia  je s t podstaw ow ym  m an k am en tem  pracy . 
J a k  in te re su jące  by łyby  tego ty p u  k o n fro n tac je , su g e ru je  choćby zestaw ien ie  d a 
nych  liczbow ych s ta n u  osobow ego d w oru  francusk iego  p rezen to w an y ch  przez J a c 
q u e lin e  B oucher ze znalezionym i p rzez  S tan is ław a  K u t r z e b ę  w  B ib lio thèque 
N ationale , z aw arty m i w  „W ykazie u rzędów  i służby d w o ru  k ró lew sk iego  w  Polsce 
z czasów  H en ry k a  W alezego” . A u to rk a  podaje , że w  1574 r. dw ór fran cu sk i za
tru d n ia ł  1064 dw orzan, poza 312 d w o rzan am i za jm u jący m i się o rg an izac ją  polo
w ań  i n ie  w licza jąc  do te j sum y tak że  żołnierzy  z g w ard ii k ró lew sk ie j. D ane te 
do tyczą  jedyn ie  dw oru  H en ry k a  III , dw ór k ró low ej m a tk i to  n as tęp n y ch  435 osób 
(dane z 1578 r.), a  w  1575 r. liczba dw orzan  k ró low ej L uizy  w ynosiła  297 osób 
(s. 40). W m om encie ucieczki W alezego z R zeczypospolitej liczba u rzęd n ik ó w  o p ła 
canych  ze sk a rb u  k ró la  w ynosiła  66 osób, nie w licza jąc  w  to  F ran cu zó w  p rzy b y 
łych  z k ró lem  czy też osób czasow o p rzeb y w ający ch  na dw orze, n ie  u trzy m y w a
n ych  jed n ak  z k iesy  k ró lew sk ie j, an i oddziałów  p rzy b o czn y ch s. Z nane po lsk im  
h is to rykom  ,A r ty k u ły  m arsza łk o w sk ie  d w o ru  k ró la  S te fa n a  B a to reg o ” * z s ie rp n ia  
1576 r . zd a ją  się sugerow ać surow ość, sk rom ność  i pow ściągliw ość w  życiu d w oru  
polskiego te j epoki. N ie w y d a je  się to  być jedyn ie  re a k c ją  na  o stro  k ry ty k o w an ą  
podczas p ierw szego, a  n a w e t jeszcze i d rug iego  bezkró lew ia , dz ia ła lność  dw oru  
Z y gm un ta  A ugusta , racze j su g e ru je  św iadom ą po litykę  k ró lew ską . N ie do pom y
ślen ia  w y d a je  się być w e F ra n c ji, w  św ietle  p racy  B oucher, sy tu a c ja  jak a  m iała  
m iejsce  na  dw orze po lsk im  w  ro k u  1578, k iedy  w  zw iązku  z b ra k ie m  tłum acza  
tu reck ieg o  (J a n  Z am oyski by ł chw ilow o na  dw orze nieobecny), k ró l m usia ł posłom  
odpow iadać  po w ęg iersku  6.

P ra c a  B oucher o p a rta  je s t na  szerok ie j bazie  źród łow ej. Z w raca  uw agę zw łasz
cza korespondenc ja  K a ta rzy n y  M edycejsk ie j, H en ry k a  III i jeg o  żony Luizy. A u
to rk a  o p a rła  się tak że  na  pu b licy sty ce  badanego  ok resu , a tak że  na  dziełach  
X V I- i X V II-w iecznych  h is to ryków , filozofów  i p isarzy , zw łaszcza pub licystów  
za jm u jący ch  się kw estiam i re lig ijn y m i. B ib liog ra fia  w y k o rzy stan y ch  p rac  w spół
czesnych  h is to ry k ó w  fran cu sk ich  je s t im ponu jąca , je s t też cenną w skazów ką dla 
badaczy  po lsk ich  za jm u jący ch  się s to su n k am i fran cu sk o -p o lsk im i w  d ru g ie j poło
w ie X V I w.

Ewa Dubas-Urwanowicz

» W ykaz urzędów i służby dworu królewskiego w  Polsce z czasów Henryka 
Walezego, w yd. S. K u t r z e b a ,  K rak ó w  1902.

1 A rtyku ły m arszałkowskie dworu króla Stefana Batorego, W arszawa 16 aug. 
1576, [w :] Źródła dziejowe  t. IV , w yd. A. P  a w  i ń  s к  i, W arszaw a 1877, s. 53— 57.

5 List od jednego przyjaciela od dworu do pana m arszałka koronnego, Prze
m yśl 1 października 1578, [w :] S praw y wojenne króla Stefana Batorego, w yd.
I. P o l k o w s k i ,  Acta historica t. X I, K raków  J887, s. 145 n. (au to rem  tego  listu  
by ł p raw dopodobn ie  k siądz J a n  P io trow sk i).


